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Rok II. Środa 8-go czerwca 1932 roku. Nr. 128.
Prace nad ustrojem samorządów

w S e j m ie  i Prezydjum Rady Ministrów,
Kronprinz następca Hindenburga?

W A R S Z A W A . P o d  p rzew o d n ie  
tw e ra  sen . D ęb sk ieg o  o b ra d o w a ła  s e ­
n a c k a  ł s e jm o w a  g r u p a  sam o rz ą d o w a  
nad r z ą d o w y m  p ro je k te m  zm ia n y  u- 
s t ro ju  s a m o rz ą d u  te ry to r ja ln eg o .

R efe ra t  o u s t ro ju  m ia s t  w y g ło s i ł  
pose ł C h o w a n ie c .  W d y s k u s j 1 p o d ­
kreś li ł  w icem . P o lak iew icz ,  że re fo rm a  
sa m o rz ą d u  w m ia s ta c h ,  p o w in n a  za 
p e w n ić  im  dop ływ  n a leży c ie  w y k w a ­
l i f ik o w a n y c h  k ie ro w n ik ó w . M ias ta  po 
p ad ły  w p ow ażne  t ru d n o śc i  f in a n so w e  
n ie ty lk o  w s k u te k  ogólnej n ie p o m y ś l ­
ne j  k o n ju n k tu ry ,  a le  ró w n ież  i z p o ­
w o d u  b r a k u '  d o s ta t - c z n ie  p r z e m y ś la ­
n eg o  p la n u  g o sp o d a rc z e g o  i m a łe j  
p rzezornośc i  s w y c h  k ie ro w n ik ó w . Za 
p rzeczy ł  też  w ic e m . P o la k ie w ic z ,  j a k o ­
by na zjeździe  w Łodzi ob liczy ł z a ­
d łu ż e n ie  m ia s t  n a  m i l ja rd  z ło ty ch  i 
j a k o b y  160 m ia s t  s ta ra ło  s ię  o k o m i ­
sa rza  rząd o w eg o .

O becn ie  —  tw ie rd z i ł  w ic e m . P o la ­
k ie w ic z  —  sp e c ja ln ie  p o w o ła n a  przy 
p re z y d ju m  R ady  Min. k o m is ja  do u- 
s p ra w n ie n ia  g o s p o d a rk i  w  s a m o rz ą ­
d ach  o p ra c o w u je  now e zasady . A '  
w s z y s tk o  c h y b i  ce lu ,  o ile s a m o rz ą d y  
n ie  będą  m ia ły  fachow ej i o d p o w ie ­
dz ia ln e j  o b sa d y .  C zas  j e s t  s k o ń c z y ć  z 
e k s p e r y m e n to w a n ie m  i im p ro w iz a c ją

Doniosła uchwała
przeciwko spekulacji

W A R S Z A W A . W  z w ią z k u  z kol- 
p o r to w a n e m i  o s ta tn io  p o g ło s k a m i ,  do- 
ty c z ą c e m i  o b ro tu  z a g ra n ic z n e m i  w a ­
lu ta m i  i d e w iz a m i ,  cz łonek  ra d y  B a n ­
k u  P o lsk ie g o  udz ie l i ł  ag. . I s k r a "  n a -  
s t ę p u ią c y c h  w y ja śn ie ń :

P o d  w p ły w e m  ro zpanoszone j  na  
c a ły m  św iec ie  s p e k u la c j i ,  rozw ie lm oż-  
n i ły  s ię  i n a  n a s z y m  r y n k u  szk o d l iw e  
operac ie ,  n ie p o s ia d a ją c e  n ic  w sp ó ln e ­
go  z o b ro te m  d e w iz o w y m  n o rm a ln y m  
i m a ją c y m  sw e  źródło  w re a ln y c h  p o ­
t r z e b a c h  ż y c ia  g o sp o d a rczeg o .  M am  
tu  n a  m y ś l i  g łó w n ie  h a n d e l  z ło te m  i 
b a n k n o ta m i  za g ra n ic zn e m i .

B a n k i  nasze ,  z rzeszone  w  Z w iązku  
B a n k ó w  w  P o lsce ,  p ra g n ą c  z a ró w n o  
u c h ro n ić  s z e rsz ą  p u b l ic z n o ś ć  od w c ią ­
g a n ia  jej w  w ir  sp e k u la c y j ,  a j e d n o c z e ś ­
n ie  b ę d ą c  p rz e c iw n e  w  o k re s ie  p r z e ­
ż y w a n e j  o b ecn ie  t ru d n e j  s y tu a c j i  gos-  
sp o d a rc z e j  w c ią g a n iu  in s ty tu c y j  b a n ­
k o w y c h  w  in te r e s y  n ie o p a r te  n a  pod 
ło żu  g o sp o d a rczem , p o s ta n o w iły :  w y e ­
l im in o w a ć  z z a k re s u  sw ej dz ia ła ln o śc i  
h a n d e l  z ło tem , a w ię c  n ie  p o d e jm o ­
w a ć  s ię  p rz e p ro w a d z a n ia  t r a n z a k c y j  
k u p n a — s p rz e d a ż y  k r u s z c u  w sz ta b a c h  
i m o n e ta c h ;  n ie  w y k o n y w a ć  z leceń  
k u p n a  d e w iz  i w a lu t  o b c y c h ,  co do 
k tó r y c h  is tn ie je  p o d e j rz e n ie ,  że  są  
o ne  p rz e z n a cz o n e  d la  z a sp o k o je n ia  
p o trzeb  śc iś le  g o sp o d a rczy ch .

P o s ta n o w ie n ia  te  p o w z ię te  p rzez

ludzi,  częs to  zacn y ch  i u c z c iw y c h ,  ale  
n ie m a ją c y c h  p rz y g o to w a n ia  do  za j ­
m o w a n ia  s ta n o w is k  b u rm is t rz ó w  i pre 
z y d e n tó w  m ia s t .

Z adłużen ie  s a m o r z ą d ó w  w Banku 
Gosp.  Krajowego.

Z ad łu żen ie  s a m o rz ą d ó w  w  B a n k u  
G osp. Kraj. z t y tu łu  pożyczek  g o tó w ­
k o w y c h  w k o ń c u  p ie rw szeg o  k w a r t a ­
łu  b. r. w y n o s i ło  117 m il | .  zł. W zro  
sło  ono w ty m  k w a r ta le  o p rzesz ło  4 
m ilj .  zł.

J e s t  to za led w ie  cześć  teg o ,  co sa  
m o rząd y  w in n e  są  B. G. K Bo poza 
te m i  117 m ilj .  zł. B. G. K. udz ie l i ł  
k a so m  k o m u n a ln y m  23 m ilj.  zł. k r e ­
d y tu ,  a s ta n  pożyczek  w ob ligac jach  
k o m u n a ln y c h  B. G. K. w y n o s i  345 
m il i .  zł.

C a łk o w ite  z a te m  z a d łu ż e n ie  s a m o ­
rządów  w B a n k u  G osp. Kraj. przed  
s t a w ia  n a  k o n ie c  p ie rw szeg o  k w a r t a ­
łu  b. r. p o w a ż n ą  s u m ę  485 m il i .  zł.

Z o b o w iązan ia  p o w yższe  n a  s k u te k  
p e r t r a k ta c y j ,  p rz e p ro w a d zo n y c h  przez 
B. G. K. z s z e re g ie m  m ia s t ,  b ę d ą  w 
c ią g u  ro k u  b ieżąceg o  s k o n w e r to w a n e  
n a  d łu g o te rm in o w e  pożyczki a m o r ty  
zacy jne .

związku banków
z ło tem  i dewizami.

b a n k o w o ś ć  n a sz ą  z w ła s n e j  i n i c j a ty ­
w y ,  p o d a n e  zo s ta ły  do w ia d o m o śc i  
w ła ś c iw y m  c z y n n ik o m  i u zy sk a ły  ich  
c a łk o w i tą  a p ro b a tę .

L O N D Y N . „D aily  E x p r e s s ” d o n o ­
si, j a k o b y  H in d e n b u r g  w d n iu  sw o ich  
u ro d z in  (4 p aźd z ie rn ik a ) ,  z a m ie rz a ł  z a ­
p ro p o n o w a ć  k ro n p r in z a  n ie m ie c k ie g o  
n a  s ta n o w is k o  s w e g o  n a s tę p c y  w  u rz ę ­
dzie  p re z y d e n ta  r e p u b l ik i  n iem ieck ie j  
(w zg lęd n ie  r e g e n ta ) .  O bjęcie  p rezy ­
d e n tu r y  Rzeszy p rzez  s y n a  ek s -c e sa rza  
W i lh e lm a  II go  n ie  b y ło b y  n a tu ra ln ie  
n ic z e m  in n e m ,  jak  ty lk o  p rz e jś c ie m  
fo rm a ln e m  do rz ą d ó w  m o n a rc h rs ty c z -  
n y c h .  W ia d o m o ś ć  t a  zb ie g ła  s ię  z o- 
g ło sz o n e m  o św ia d c z e n ie m  lo rd a  Ro- 
th e rm e re ,  k tó ry  tw ie rd z i ,  iż w r. 1933

re s ta u r a c ja  m o n a rc h j i  i d y n a s t j i  H o­
he n z o l le rn ó w  w  N ie m c z e c h  je s t  b a r ­
dzo p ra w d o p o d o b n a .  Lord  R o th e r m s r  
w y ra ż a  o p in ję ,  iż N ie m c y  bez u s t r o ju  
m o n a rc h ic z n e g o  są  b e z ra d n e  i p rz y ­
p o m in a ją  o k rę t ,  k tó ry  s t ra c i ł  s te r .  P o ­
w y ższe  w ia d o m o śc i  są  w  L o n d y n ie  
ży w o  k o m e n to w a n e ,  p rzy czem  z n a c is  
k ie m  w sk a z u je  s ię  n a  fa k t ,  iż p re z y ­
d e n t  H in d e n b u r g  n o m in a c ję  v. PapeDa 
p o d p isa ł  i p o p a r ł  sw o im  a u to r y t e t e m  
rząd ,  z łożony z czy n n ik ó w  r e a k c y j ­
n y c h ,  m i l i t a r y s ty c z n y c h  i m o n a rc h i-  
s ty c z n y c h .

Rewolucja w Chile.
Proklamowanie  republiki soc ja l is tycznej .

C H IL E  W y b u c h ła  tu  re w u lu c ja .  
P ro k la m o w a n o  r e p u b l ik ę  soc ja l is tyczną . 
U tw o rzo n a  w  szko le  lo tn icze j  w o jsk o ­
w ej w  B osque  koło S a n t ia g o  k o m is ja  
re w o lu c y jn a  w y s to s o w a ła  do rz ą d u  
u l t im a tu m  d o m a g a ją c e  s ię  n a t y c h m i a ­
s to w e g o  u s tą p ie n ia  p re z y d e n ta  i g a b i ­
n e tu .  J e d n o c z e ś n ie  p o w o ła n o  do życ ia  
k o m i te t  w y k o n a w c z y  z g e n .  P u g a  n a  
czele , c e le m  o b ięc ia  w ład zy .

Rząd  o d m ó w ił  u s tą p ie n ia ,  w o b ec  
czego w o jsk a  p o w s ta ń c z e  zaczęły  się 
zb liżać  k u  s to l icy .  R u c h  re w o lu c y jn y  
sze rzy ł  s ię  w  k ra ju  z w ie lk ą  s z y b k o ś ­
cią. L o tn ic y  w o jsk o w i,  k tó rz y  p ie rw ­
si rzuc ili  h a s ło  do p o w s ta n ia ,  o s trze  
l iw ali  S a n t ia g o  de  Chile.

K ilku  w y b i tn y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  
ru c h u  re w o lu c y jn e g o  u d a ło  s ię  do p a ­
łacu  rządow ego ,  ce lem  z m u sz e n ia  p r e ­
z y d e n ta  M ontero  do u s tą p ie n ia .

P re z y d e n t  M ontero  p o m im o  prób

Hausner zginał bez wieści.

Wrogowie  BRUDU abonują  „ C zy s to ść"
z  dodatk. bezpł. „L ekarz D om ow y"  

oraz „L ekarz D en tysta" .
Rocznie zł. 6.  P. K. O. nr. 15-960.
Red w W arszaw ie. Skrz. poczt 729.
W  C z ę s t o c h o w i e  b l i ż s z y c h  i n f e r m a c y j  u d z i e l a  R e d .  
L e k a r z  -  D e n t y s t a  M i c h a ł  G r e j n i e c ,  A l e j a  N .  M arji  

P a n n y  10.  —  T e l e f o n  2-50.

P. O. S. j e s t  z a s zc z y tn e m  wyróż­
nieniem zdrowych wśród  karłów 

c ie lesnych!

L O N D Y N . 0  losach  H a u s n e r a  n i e ­
m a  d o tą d  w iad o m o śc i .  Ż a d e n  z o k rę ­
tó w , k tó re  są  w d rodze  z A m e ry k i  do 
E u r o p y  n ie  w id z ia ł  s z c z ą tk ó w  p ła tó w  
ca  H a u s n e ra ,  g d y ż  n a ty c h m ia s t  d a łb y  
z n a ć  przy  p o m o cy  ra d jo s ta c j i .  K a p i t a ­
n o w ie  o k rę tó w ,  k tó re  dziś  p rz y b y ły  z 
podróży  t r a n s a t l a n ty c k ie j ,  są  z a s y p y ­
w a n i  p y ta n ia m i  p rzez  d z ie n n ik a rz y ,  
lecz n ik t  n ie  w id z ia ł  p ła to w c a  H a u s ­
n e ra ,  od chw ili ,  g d y  o p u ś c i ły  go  pła-  
to w c e  a m e ry k a ń s k ie ,  to w a rz y s z ą c e  m u  
p rzy  odlocie  p rzez  p ie rw sz e  300 k i l o ­
m e t ró w .

Coraz p ra w d o p o d o b n ie js z e m  s ta je  
się . że H a u s n e r  zg in ą ł  w fa la c h  A tla n  
ty k u ,  s t r ą c o n y  burzą .  B urza  t a  p r a w ­
d o p o d o b n ie  w p ie rw  zb iła  go  ze s z la k u  
lo tu ,  p o n a d  p rz e s t rz e n ie  O c e a n u  n ie u ­
c z ęszczan e  p rzez  o k rę ty ,  a w re szc ie  
p o g rąży ła  w n u r ta c h .

P o m im o ,  iż w s z y s tk o  zda je  s ię  
w s k a z y w a ć  n a  k a ta s t ro fę ,  n ie  m o ż n a  
je sz c z e  z u p e łn ie  t ra c ić  n adz ie i ,  że l o t ­
n ik  zdoła ł d o trzeć  do lą d u ,  lecz s k u t ­
k i e m  zb łąd zen ia ,  lub  z n ie s io n y  burzą , 
z a w i ta ł  w b e z lu d n e  oko lice  pó łnocne . 
W  t a k i m  razie , m ia łb y  on je szcze  
m o ż n o ść  p ie szo  d o trz e ć  do s ied z ib  
lu d z k ic h .  R ów n ież  n ie  j e s t  w y k lu c z o ­
ne , że z n a jd u je  s ię  on  n a  p o k ładz ie  
ja k ie g o ś  m a łe g o  o k r ę tu  ry b a c k ie g o ,  
n ie  p o s iad a jąceg o  r a d io s ta c j i  n a d a w ­
czej.  W  t a k im  raz ie  j e d n a k ,  o k rę t  t a ­
k i p o s p ie sz y łb y  z w y r a to w a n y m  lo tn i ­
k ie m  k u  b rz e g o m  i w ia d o m o ś ć  o tern  
m u s ia ła b y  n a d e jś ć  w n a jb l iż sz y m  c z a ­
sie.

A n g ie l s k ie  o k rę ty  i p ła to w c e ,  któ* 
r e  k u r s u ją  przy b rz e g a c h  A n g l j i ,  z w ra  
ca ją  b a c z n ą  u w a g ę ,  czy  g d z ie  n a  f a ­
lach  n ie  w id a ć  p ła to w c a .  I s tn ie ie  bo­
w ie m  m oż liw o ść ,  iż p ła to w ie c  H a u s ­
n e ra  m o że  u t r z y m a ć  s ię  n a  w o d z ie  
n a w e t  k i lk a  dn i .  W s z y s tk o  za leży  od 
teg o  w ile g o d z in  po s ta rc ie  n a s tą p i ł a  
k a ta s t ro fa .  J e ż e l i  w n e t ,  g d y  je szcze  
zb io rn ik i  z b e n z y n ą  by ły  p e łn e ,  p ła to  
w iec  m ó g ł  pó jść  pod  w o d ę  j a k  k a ­
m ie ń .  W  raz ie  j e d n a k  k a ta s t r o f y  po 
d łu ż s z y m  locie , p u s t e  zb io rn ik i  po 
b en zyn ie ,  d z ia łaćb y  m u s ia ły  ja k  p ły ­
w ak i ,

s t a w ia n ia  oporu  m u s ia ł  z łożyć  w ła d z ę  
i o p u śc i ł  Dałac r z ą d o w y ,  a le  n ie  ch c ia ł  
p o d p isa ć  fo rm a ln e g o  a k tu  o sw ej d y ­
m isji .  W S a n t ia g o  de  C h ile  ro z g ry ­
w a ły  się  w a lk i  u l iczne , po d czas  k tó ­
ry c h  8 osoby  zo s ta ły  zab ite .

U tw o rzo n o  n o w y  rząd ,  k tó reg o  
n a jw y b i tn ie j s z y m  m ę ż e m  s ta n u  je s t  
m in i s t e r  w o jny  G rove, u c h o d z ą c y  za 
i s to tn e g o  w o d za  rew oluc ji .  N o w y  rząd  
o p u b l ik o w a ł  o d ezw ę  w k tó re j  ob iecu je ,  
że k ra j  o t rz y m a  u s tró j  n a ro d o w o  so ­
c ja l is ty czn y .

W  s k ła d  k o m i te tu  re w o lu c y jn e g o  
poza  g e n e ra łe m  P u g a  w ch o d z i  b. p o ­
seł w  W a s z y n g to n ie  za rząd ó w  p re z y ­
d e n ta  Ib a n e z a  D a v id a  i w ie lk i  m is t r z  
w o ln o m u la rz y — M atte .  N ow y  g a b in e t  
z łożył ju ż  p rzy s ięg ę .  R ządząca  j u n t a  
o g łos i ła  d e k r e t  o ro z w ią z a n iu  k o n g r e ­
su . R ząd  o św ia d c z y ł ,  iż z a p e w n i  ro ­
b o tn ik o m  ro ln y m  m ie s z k a n ia  i ż y w ­
ność . H a n d e l  m a  być  z m o n o p o l iz o w a ­
ny. O głoszona  m a  b y ć  a m n e s t j a  o g ó l ­
n a  d la  w ięźn ió w  p o l i ty czn y ch .

T o w a rz y s tw o  „ B o s a c h ” , k tó reg o  
w ię k sz o ść  k a p i ta łu ,  w y n o sz ą c e g o  375 
m il jo n ó w  do la rów , j e s t  p o c h o d z e n ia  
za g ra n ic zn e g o ,  m a  b yć  n iezw ło czn ie  
z n a c jo n a l izo w a n e .  P rz y n a jm n ie j  n a ra -  
zie D a v i la  n ie  p ro je k tu je  k o n f i s k a ty  
m ie n ia  cu d zo z iem sk ieg o .

GIMNAZJUM Z W I Ą Z K O W E
(ul. Sowińskiego, dawn. Miedziana 27)

rozpoczyna dnia 20 czerw ca r.b. e g z a ­
m iny w s tę p n e  do klasy 1, 2, 3 i w yż­
szych. Zapisy przyjm uje kancelarja 
gimnazjum do dnia 18-go czerwca r. b. 

włącznie.

Katastrofalny głód na Ukrainie.
i t r a w ą .  F a k t  te n  zo s ta ł  s tw ie rd z o n y  
p rzez  ra p o r ty  w ła d z  s o w ie c k ic h  o k rę ­
g u  C z e rn ih o lsk ieg o .  N a ra d a  p o s ta n o ­
w iła  w p rz e c iw ie ń s tw ie  do la t  u b i e g ­
ły c h  n ie s to s o w a ć  ż a d n y c h  re p re sy j  
w obec  włościaD, n ie w y k o n u ją c y ć h  z a ­
s ie w ó w  w io s e n n y c h .  Z osta ło  u s ta lo n e m  
ró w n ież ,  że obsza r  za s iew ó w  w io s e n ­
n y c h  j e s t  w r o k u  b ieżący m  o w ie le  
m n ie js z y ,  an iże l i  p o d an o  to  w u r z ę ­
d o w y c h  z e s ta w ie n ia c h  s ta ty s ty c z n y c h .  
P la n ta c je  b u ra k ó w  c u k ro w y c h  w  Ki- 
jo w sz c z y ź n ie  i n a  W o ły n iu  s o w ie c k im  
z o s ta ły  zn iszczo n e  p rzez  sz k o d n ik ó w .  
C h a r a k te r y s ty c z n e m  je s t ,  że  p ra s a  so ­
w ie c k a  o b e c n ie  ju ż  n ie  u k r y w a  f a k tu  
g ło d u  na  U k ra in ie .  Ś w ia d c z y  o t e m  
d o n ie s ie n ie  w y c h o d z ą c e j  w  K ijow ie 
„ P ro le ta r ja c k ie j  P r a w d y ” o rozdzie lę-

R Y G A . Głód n a  U k ra in ie  p r z y ­
b ie ra  ro z m ia ry  k a ta s t r o f a ln e .  O p o w a ­
dze s y tu a c j i  św ia d c z y  f a k t  n a g łe g o  
p rz y b y c ia  n a  U k ra in ę  p re m je ra  s o ­
w ie c k ie g o ,  M oło tow a i z a s tę p c y  S ta ­
l in a  w  b iu rze  p o l i ty c z n e m  p a r t j i  k o ­
m u n is ty c z n e j ,  K a g a n o w ic z a  w ra z  ze 
s z ta b e m  w y ż sz y c h  u rz ę d n ik ó w  z Mos­
k w y .  M ołotow  i K a g a n o w ic z  odby li  
w  C h a rk o w ie  s p e c ja ln ą  n a ra d ę  z p r z e ­
w o d n ic z ą c y m  rząd u  r e p u b l ik i  u k r a i ń ­
sk ie j ,  C z u b a re m  i i n n y m i  w y ż sz y m i  
p rz e d s ta w ic ie la m i  a d m in is t r a c j i  so ­
w ieck ie j  n a  U k ra in ie .  W e d łu g  złożo­
n e g o  p rzez  w ła d z e  re p u b l ik i  u k r a i ń ­
sk ie j  s p ra w o z d a n ia  w m ie jsco w o śc iach  
w ie js k ic h  g łó d  p rz y b ra ł  n ie p o k o ją c e  
rozm ia ry .  Są  k o le k ty w y  ro lne ,  k tó ry c h  
lu d n o ść  ż y w i  s ię  o b ecn ie  k o rz e n ia m i
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niu 300,000 pudów zboża pomiędzy 
głodujące kołchozy, z których ludność  
masowo ucieka.

Mołotow i Kaganowicz wraz z człon­
kami rządu republiki ukraińskiej ob­
jeżdżają kolektywy rolne, w  których 
wygłaszają przemówienia, celem na­
kłonienia włościan do zaniechania 
biernego oporu. (ATB.)

Komisje Ligi Narodów w Gdańsku.
GDAŃSK. — Od k.lku dni bawi 

w Gdańsku radca ministerjalny w ę ­
gierski Faltinger, który bada z pole­
cenia Ligi Narodów kwestję t. zw. o- 
brotu uszlachetniającego w Gdańsku. 
Obecnie oczekiwany jest przyjazd dal­
szych dwóch członków komisji celnej 
Ligi Narodów, mianowicie dyrektora 
Nederbragta z holenderskiego M.S. Z., 
oraz prof. Calmes, członka najwyższej 
rady gospodarczej belgijsko-luksem- 
burskiej.

W połowie bm. przybędzie do Gdań 
ska komisja prawniczo-gospodarcza, 
która ma z polecenia Ligi Narodów 
wynieść kryterjum dla pojęcia „wyko­
rzystania portu gdańskiego”. W skład 
tej komisji wejdą: Belg Hostie i an­
gielski prawnik międzynarodowy p. 
Briarlie. Pozatem przybędzie 3 przed­
stawicieli świata gospodarczego, któ­
rych nazwiska nie zostały jeszcze o- 
gioszone.

Nowy gabine t  w Rumunji.
BUKARESZT. Vaida Voevod u- 

tworzył gabinet. Gabinet ukonstytuo­
wał się jak następuje: prezes rady mi­
nistrów i minister spraw w ewnętrz­
nych — Yaida Voevod, Finanse —  
Mironescu, Obrona narodowa — gen. 
Stefanesco, Sprawiedliwość — Potarca, 
Przemysł i Handel — Lugosianu.

W szystkie wyżej wymienione teki 
obsadzone są przez członków partji 
Narodowo Chłopskiej. Inne teki zosta­
ną obsadzone po zakończeniu toczą­
cych się obecnie narad między Vaidą 
a Jerzym Bratianu. (PAT.)

BUKARESZT. W dalszym ciągu  
mianowani zostali: Hatzegano — s e ­
kretarzem stanu dla PensylwaDji, Ha- 
lipa — sekretarzem stanu dla Besa- 
rabji. Tymczasowym kierownikiem m i­
nisterstwa spraw zagranicznych zo-

•«DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR j

D ziś  i dni n astęp n ych .
W ie lk i  film z n a js ła w n ie j s z y m i  akto­

rami św ia ta  p. t.

ZALOTNY KSIĄŻE
Nad program: „O ferta z w o ln e j r«j- 
k i“ k o m etlja . o ra z  T ygodnik  d ź w ię ­

kow y Fcxa.
S z c z e g ó ł y  w  a fiszach .

DŹWIĘKOWY TEATR „O D E O N " ”
D ziś  i dni n a s tęp n y c h .  — P e łn e  czaru i ro m a n ty zm u  ok o lice  A lg e r u  i T unisu ,
są t łe m  n o w e g o  fcf Iff |  A T A  I f i  C D  11
w ie lk ie g o  filmu F O X A  * \ W  B i ł A I  (L V I  E  F S  W

D ra m a t  d w o jg a  k och ających  s ię  serc, w śró d  n ie b e z p i e c z e ń s t w  Afryki.
W ro lach  g łó w n y c h :  P r z e ś l i c z n a  paryżanka FIFI DORSAY i p e łe n  t e m p e r a ­

m e n tu  J. HAROLD HURRAY. R ealizacja: A le k sa n d e r  K o rd a

NAD PROGRAM A k t u a l n o ś c i  d ź w i ę k o w e  FOXA
___________________ P r z e g lą d  w y d a r z e ń  na ca ły m  św ięc ie .______________________

Ceny m iejsc zw ykłe . — S z c z e g ó ł y  w  afiszach. — Ostatni s ea n s  o g. 9.30 w.

stał mianowany Mironesco, kierowni 
kiem  min. pracy — Vaida, kierowni­
k iem  min. rolnictwa — Potarca, kier. 
min. oświaty — Lugosianu, poza tem  
mianowano podsekretarzem s t a n u  
w min. spraw zagranicznych — Tilea, 
podsekretarzem stanu dla spraw mniej­
szości w prezydjum Rady Ministrów  
pozostał Brandsh. Nowi członkowie  
rządu złożyli już przysięgę. (PAT.)

Nieudany z am ach  na  f lusso i in iego
Zamachowcem emigrant włoski.

RZYM. W pobliżu pałacu Musso- 
liniego agenci policji zatrzymali po­
dejrzanego osobnika, który posiadał 
fałszywy paszport szwajcarski na im ię  
Galviniego Angelo. Rozpoznano w nim  
przybyłego z zagranicy Sbarbellotto 
Angelo.

W momencie aresztowania Sbar­
bellotto miał przy sobie dwie bomby o 
wielkiej sile wybuchowej i pistolet,  
gotow y do strzału. Sbarbellotto przy­
znał, że przybył w celu dokonania 
zamachu na Mussoliniego. Sbarbellotto, 
przybył do Rzymu tym  sam ym pocią­
giem, który przywiózł zwłoki Anity  
Garibaldi.

Aresztowany oświadczył, iż nie  
mógł dokonać zamachu wczoraj rano 
podczas uroczystości na cześć Anity  
Garibaldi, ponieważ obawiał się, iż 
mógłby zabić .nietylko Mussoliniego, 
ale i króla i królową. Niedoszły za­
machowiec Sbarbellotto stanie przed 
nadzwyczajnym trybunałem dla ochro­
ny państwa.

j e s t  on emigrantem włoskim, któ­
ry w 1925 r. opuścił kraj udając się 
do Szwajcarji. W  październiku wrócił 
do Rzymu i od tej pory planował do­
konanie zamachu na Mussoliniego, w y ­
czekując na pierwszą nadarzającą się  
sposobność.

S t r a s z n e  ż n i w o  śm i e r G i  w Meksyku
Dalsze wstrząsy ziemi.

NOWY JORK. — Szereg m iejsco­
wości nadbrzeżnych Meksyku zostało 
zalanych potężnym przypływem m o­
rza, wywołanym wybuchem wulkanów, 
które od dłuższego czasu były nie 
czynne.

Brzegi są zasiane tysiącami mar­

twych ryb, zabitemi prawdopodobnie 
jakimś potężnym wstrząsem dna m or­
skiego.

Komunikacja, która uległa na zna­
cznej przestrzeni przerwie, zostaje po­
woli przywracana do stanu normalne­
go, Liczba ofiar, według oficjalnych  
wyników, przewyższa 400 zabitych. 
Rannych i pozbawionych dachu ty­
siące.

Burza  g ra d o w a  n ad  pow. ł ó dzk im .
ŁÓDŹ. Nad powiatem łódzkim  

przeszła silna burza gradowa. Grad 
zniszczył zasiewy i owoce na całym  
prawie terenie powiatu. Równocześnie  
pioruny zniszczyły kilkadziesiąt drzew 
i spowodowały kilkanaście pożarów. 
W e wsi Salomeju piorun uderzył w za­
grodę Jana Berka, który był w danej 
chwili w oborze i zabity został na 
miejscu. We wsi Stanisławów spłonęła  
doszczętnie od uderzenia piorunu za­
groda Wojciecha Kuśnickiego. Ponadto 
od piorunów porażone zostały cztery 
osoby. Według prowizorycznych obli­
czeń straty spowodowane pożarami 
od piorunów wynoszą przeszło 200 ty­
sięcy złotych.

Niesamowi ta  p r z e s y ł k a  w a m b asad z i e  
f r ancusk ie j  w Berl inie.

BERLIN. Chwilę wielkiego przera­
żenia przeżyła ambasada francuska w 
Berlinie.

Przed południem zjawił się u por­
tiera gmachu młody człowiek i w rę­
czył mu pakiet i list dla ambasadora 
Francois Panceta. Gdy w sekretarja- 
cie przesyłkę otwarto, znaleziono w  
niej owiniętą w papier parę rąk ko­
biecych, odrąbanych siekierą. Oddaw­
ca pakietu oddalił się niezatrzymany.

Ambasada zaalarmowała policję, 
przypuszczając, że zaszedł wypadek  
zbrodni politycznej.

Niesamowita afera wyjaśn ia się  
niebawem. Do policji nadszedł bowiem  
list gończy przesłany przez prokura­
tora w Lubece, że 24 letni rolnik 
Ludwik Schoss zamordował w Eutin  
swoją matkę i odrąbawszy jej ręce i 
nogi wyjechał do Berlina. Mordarca 
jest umysłowo chory i dłuższy czas 
przebywał w zakładzie dla obłąkanych.

Z różnych stron
w kilku wierszach.

— Podjęty zosta ł ogólny ruch te­
lefoniczny między Polską a W łocha­
mi, Polską i Watykanem oraz Polską  
i Zagłębiem Saary.

— W Warszawie wybuchnie po­
nownie strajk piekarzy, wobec n ie ­
możności osiągnięcia porozumienia. 
Władze bezpieczeństwa podjęły wszel­
kie środki ostrożności, celem udarem­
nienia jakiejkolwiek próby teroru ze 
strony strajkujących.

— W Warszawie rozpoczął się pro­
ces księżnej Zofii Zyty Korybut-Wo- 
ronieckiej Toepferowej, która w sw o­
im czasie zastrzeliła swego kochanka, 
znanego przemysłowca Brunona Boya.

— W Jasinówce (Polesie) powstał 
w fabryce skór pożar, który strawił 
około 1000 skór wygarbowanych. Stra­
ty wynoszą około 200 tys. złotych.

— Na mocy dekretu prezydenta 
Rzeszy, przyznano w Prusiech W scho­
dnich częściowe moratorium 13 tys. 
majątkom ziemskim o obszarze 727 
tys. ha.

— Prezydent Rzeszy wyznaczył  
wybory do parlamentu niemieckiego  
na 31 lipca.

K R O N I K A
KALENOARZYK

Ś ro d a  8 c z e r w c a .  M aksym a i Medarda
W sch ód  siońca: o g. 3.17 Zacłiód 19,53

N o c n a  d y ż u r y  u p i e k .
W  n o c y  z w torku  na środę: rit. R ynek ,  

S ied m iu  k am ie n ic .
W  n o c y  z  śro d y  na czw artek :  III A le ­

ja, N a ru tow icza .

Srebrne 10-złotówki. Bank Pol­
ski ma jeszcze w bieżącym miesiącu  
wypuścić srebrne monety 10 .zlotowe. 
W  obiegu znajduje się obecnie bank­
notów 10-złotowych na sumę 15 mil- 
jonów złotych. W związku z tem  
projektowane jest wypuszczenie srebr­
nych 10-złotówek na tę samą kwotę.

Matura w II glmn. państwo* 
wem. W II-iem państwowem gim na­
zjum im. Romualda Traugutta św ia­
dectwa doirzałości otrzymali p.p.: E u ­
zebiusz Basiński, Teodor Dąbrowski, 
Tadeusz Dzierzbicki, Sławomir Fran­
ciszek Ksawery Folfasiński, Witold  
Hankiewicz, Jan Barnaba Hłasko, W ła­
dysław Jan Jarmiński, Bolesław Kor­
na, Waldemar Ludwik Majewski, Ka­
zimierz Stanisław Feliks Maletz, Lu­
cjan Markowicz, Tadeusz Jacenty Mi­
chalski, Janusz Antoni Okuszko, Mie-

Spełń  Swój  o b o w i ą z e k  oby w a te l ­
s k i— zapisz  s i ę  na cz łonka L.O.P.P.

Składka m ie s ię c z n a  50  groszy.
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Panna do towarzystwa.
POWIEŚĆ.

Gilbert postanowił pojechać tym  
pociągiem.

Przenocuje w Joigny i nazajutrz 
każe się zawieźć do Vie sur-Salon.

Tak zadecydowawszy, zjadł obiad 
w bufecie dworca i o godzinie siód­
mej minut czterdzieści pojechał do 
Burgundji na poszukiwanie Honoraty 
Lefebrve.

Tegoż samego dnia po południu  
Raul de Challins, odwiedził swą ciot­
kę baronową de Garennes. Przedtem  
jednakże wstąpił do notarjusza sw ego  
wuja, aby go zapytać co czynić na­
leży, aby zakończyć prędko sprawę 
sukcesji.

Noiarjusz odpowiedział:
— Biorę na siebie załatnienie 

wszelkich kroków sądowych. Za osiem  
dni wszystko może być ukończone. 
Proszę tylko pana o dostarczenie mi 
bezwzłoczniepapierów ustanawiających  
stopień pokrewieństwa, tak pana sa­
mego, jak i pani baronowej de Ga­
rennes ze zmarłym hrabią de Vadans, 
niezbędnych jako dowody praw w a ­
szych do spadku.

Raul zażądał od baronowej tych  
papięrów. Były one gotowe. Mł. cz ło­
wiek dodawszy swoje odniósł je no-

tarjuszowi, poczem powrócił na ooiad 
na ulicę Madame.

Wolałbym odwiedzić panie de Bea 
nes, a raczej Gabjelę, której zamierzał 
wyznać swą miłość, lecz nie śmiał  
odmówić zaproszenia ciotki i kuzyna.

Około dziesiątej pożegnał się i po 
wrócił na ul. Garanciare.

Filip odprowadził go do placu Sa- 
int-Sulpice i poszedł do sw ego domu  
na ulicę Assas.

Juljan Vandame oczekiwał go w 
swoim pokoju, paląc cygara z pudełka 
pana, pijąc stary rum pochodzący z 
pańskiej piwnicy i czytając najnowszy  
romans, również wzięty z biblioteki 
sw ego pana.

U słyszaw szy powracającego Filipa 
porzucił książkę, rum i cygaro i ze- 
szeał nadół udając wielką pilność.

— Mam z tobą pomówić, Juijanie 
— rzekł mu adwokat.

— Czy wszystko idzie w edług ży­
czenia pana barona? — zapytał kamer­
dyner z uśmiechem.

—  W szystko idzie jaknajlepiej.
— Zamiana nie została odkryta?
— Naturalnie, że nie, zbyt dobrze 

wszstko było obmyślone.
— Ach. panie baronie, przypadek 

bywa czasem tak złośliwy.
— Kiedy się przewidziało wszystko  

można sobie drwić z przypadków.
Juljan Vandame drapał się w  

ucho.
Znajdował zuchwałem i nierozsąd- 

nem takie wyzywanie przypadku,

strzegł się jednak giośno z tem ode­
zwać.

Filio m ówił dalej.
— Nader ważna rzecz wychodzi  

na j aw
— A więc to dlatego pan baron 

ma taki poważny wyraz twarzy?
— Są to skutki tego, czego się  

dowiedziałem,
— Cóż się stało?
—  Chodzą pogłoski, że mój wuj, 

hrabia de Vadans, umarł otruty.
— Otruty! — powtórzył Vendame, 

blednąc.
Tak jest.
— Czyż to podobna?
— Na nieszczęście bardzo to praw­

dopodobne.
— I czy podejrzewają kogo?
Filip dał głową znak potakujący.
— Kogóż więc? — zapytał Juljusz 

z zajęciem.
— Czyż nie odgadujesz?
— Boże! czy czasem nie pana 

barona?
— Tracisz głowę, mój chłopcze! — 

rzekł adwokat, wzruszając ramionami 
cóż się stało z tą jasnością umysłu, 
która dotychczas pozwalała ci zrozu­
mieć wszystko z jednego słówka. Czyż 
ja byłem przy moim wuju, kiedy on 
umarł? Czyż ja u niego mieszkałem?  
Czyż go pielęgnowałem? Czyż to ja 
dawałem mu bez recepty doktora owe  
mikstury preparowane z jakichś in ­
grediencji, znajdujących się w aptece 
pałacowej?

— A więc— mówił Juljusz— a więc  
to pan Raul de Challins robił to 
wszystko.

— Mój kuzyn, tak jest.
— A zatem jego posądzają?
— Jego samego, na nieszczęście!
— A czy istotnie jest winny?
— Któż to może wiedzieć, tylko 

jeżeli mój wuj został otruty, jak utrzy­
mują, nikt inny nie mógł się tej 
zbrodni dopuścić, chyba tylko on.

— To byłoby straszne!
— O tyle straszniejsze, że mój wuj 

bardzo był dla niego dobry.
— Ależ w jakim celu on to u- 

czynił?
— Ba! w celu prędszego odziedzi­

czenia!
— Wszakże nie sam dziedziczył, 

pracując dla siebie, pracował i dla 
pana barona.

—  Niewątpliwie, a nawet nie w ie ­
dząc o tem, być może, pracował dla 
mnie tylko samego.

— Jakto, panie?
— Pogłoski te rozejdą się, ludzie 

będą gadać. Cóż wtedy nastąpi?
— Pan de Challins znajdzie się 

pod ciężarem strasznego oskarżenia.
— Na to właśnie rachuję, rzekł 

Filio ostrym i ponurym tonem.
Vendame pomimo zepsucia i zaka- 

mieniałej duszy, spojrzał na swego  
pana z podziwem.

— Ależ, wyjąknął, jeśli oskarżają 
pana Raula, zostanie aresztowany.

(D. c. n.)
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c z y s ła w  Perkosz ,  T a d e u s z  S ta n is ła w  
P ło m iń sk i ,  K az im ie rz  R ajcom , W ł a d y ­
sław  R o m a n o w sk i ,  W ło d z im ie rz  R u t ­
k o w sk i ,  T a d e u s z  S ta s ia k ,  W a c ław  
S ta n is ła w  S tę p ie ń ,  Longin^ A n ton i  
S trze leck i ,  J e r z y  K az im ie rz  S ty p u łk o -  
w ski,  J a n  Z y g m u n t  S za frań sk i ,  R om an  
T a la re k ,  Alojzy P a u l in  W ojtal, Szczę- 
sny  Z im ie ń s k i .  T a d e u s z  F lo r jan  Z ie ­
l ińsk i,  A d a m  J a n  Z eb ro w sk i ,  E d w in  
B e d n a re k ,  K az im ie rz  B em , K azim ierz  
M arian  Bilski,  W ła d y s ła w  B lu m e n -  
f ru c h t ,  B ro n is ław  G łąb , Z b ig n iew  J ó ­
zef G rzy w iń sk i ,  J e rz y  S ta n is ła w  Im bor,  
D ech  J a n  Je ło w ic k i ,  E u g ie n ju s z  J u n g ,  
J a n  K lim ek ,  J ó z e f  K lim ek ,  N a tan  Ko- 
p low icz , S te fa n  L u la ,  A lfons  H ie ro n im  
B o les ław  M iłk o w sk i ,  F e l ik s  F e rd y n a n d  
P ic h l iń s k i ,  A n a to l  P ru s ic k i ,  B o les ław  
P rzeźd z ieck i ,  S ta n is ła w  F ra n c is z e k  Ra 
to ń ,  A le k s a n d e r  Sen io r ,  S e rg ju sz  Spi-  
ry d o n o w , W ito ld  S tro jeck i ,  A n to n i  
S zczy p io r ,  S te fa n  M arjan  S z y m a c h a ,  
M au ry cy  T o rb eczk o ,  A le k s a n d e r  S t a ­
n is ła w  W ik lik .

Z e b r a n i e  m a tu r z y s tó w ,  w 
ś ro aę ,  8 b. m . o godz. 13, odbędz ie  
s ię  w g m a c h u  I g im n .  p a ń s tw ,  im. H. 
S ie n k ie w ic z a  z eb ran ie  m a tu rz y s tó w  
te g o ż  g im n a z ju m .  S p ra w y  b. w ażne . 
Orieeność  w s z y s tk ic h  kon ieczna .

O g ó ln y  Z w ią z e k  P o d o f i c e  
ró w  R e z e rw y  R zeczypospo lite j  
P o lsk ie j  Koło w C zęs to ch o w ie  z a w ia ­
d a m ia  sw y c h  cz łonków , iż w d n iu  11 
c ze rw ca  br. o godz. 18 w  p ie rw szy m , 
zaś  o godz .  18 m . 30 w d r u g im  t e r ­
m in ie ,  w lo k a lu  w ła s n y m  (ul. K o śc iu sz ­
k i  10) odbędz ie  się  n a d z w y c z a jn e  
w a ln e  z e b r a n i e  cz ło n k ó w  Koła. S p ra w y  
b. w ażne . O becność  w s z y s tk ic h  cz ło n ­
k ó w  kon ieczna .

P o l s k i e  Tow . K ra jo z n a w c z e  
W C z ę s to c h o w ie .  P o lsk ie  Tow . K ra ­
jo z n a w c z e  w C zęs to ch o w ie  p o d a je  do 
ogó lne j w iad o m o śc i  że zosta ł  z a w ią z a ­
n y  zgo d n ie  ze s t a tu te m ,  o d d z ia łu  P o l­
s k ie g o  T o w a rz y s tw a  K ra joznaw czego  
w  C z ęs to ch o w ie .  Z ap isy  na  cz łonków  
p rz y jm u je ,  oraz  w sz e lk ic h  in fo rm acy j  
u d z ie la  p. inż . J .  P u rz y c k i  w  S e jm i­
k u  (K il iń sk ieg o  3).

Pod pręgierz opinii 
publicznej.

Energiczna walka z trucicielami ludności.
W  z w ią z k u  z u c h w a le n ie m  przez 
w ład ze ,  p ro w a d z e n ia  zaos trzone j  akc ji  
p rz e c iw k o  p o ta je m n e m u  ubo jow i i 
sp rzed aży  —  n ie z d a tn e g o  do u ż y tk u  
m ięsa ,  p rzep ro w ad zo n o  w  d a lsz y m  
c ią g u  sz e re g  rew izy j ,  w  w y n ik u  k t ó ­
ry c h  sk o n f is k o w a n o  u  S z m u la  Kra- 
k a u e r a  (S trad o m ) 5 k g ,  c ie lęc iny  i u 
I c k a  W o lsk ie g o  (S e n a to rsk a  4) —  11,5 
k g .  c ie lęc iny .  W s t o s u n k u  do w in n y c h  
z a s to so w a n e  b ę d ą  ja k n a js u ro w s z e  kary .

O szk o d l iw o śc i  s p o ż y w a n ia  m ięsa ,  
p o ch o d ząceg o  z p o ta je m n e g o  ubo ju  
k a ż d y  n ie w ą tp l iw ie  d o sk o n a le  zdaje  
sob ie  sp ra w ę ,  Mięso to  j e s t  rozsądn i-  
k ie m  n a jg o rszeg o  ro dza ju  chorób, koń  
czącego  się w w ie lu  w y p a d k a c h  ś m ie r ­
cią. S p rzed aw có w  teg o  m ię sa ,  p o w in ­
n a  o p m ja  p u b l ic z n a  j a k n a jg o rę c e j  p o ­
tęp ić .  S p o łeczeń s tw o  w in n o  p o m a g a ć  
e n e rg ic z n ie  w ład zo m , m e ld u ją c  o k a ż ­
d y m  t a k im  w y p a d k u  sp rzed aży  z a t r u ­
te g o  m ięsa .

N ow y c e n n ik  r e s t a u r a c y jn y .
Z d n ie m  7 b. m . o b o w ią z u ją  n a  t e ­

r e n ie  n a sz e g o  m ia s t a  w r e s ta u r a c ja c h  
n o w e  ceny .  W re s ta u r a c ja c h  p ie rw ­
szego  rzęd u ,  o b iad  z 3 ch  d a ń  k o sz to ­
w ać  będzie  zł. 1.40; zu p a  lub  rosół — 
zł. 0.40; m ię so  o b iad o w e  —  zł. 1; k o ­
la c ja  z 2 -ch  d a ń  —  zł. 1.40. P o rc je  
a la  ca r te :  bu l jo n  lub  b a rszcz  —  zł. 0 50; 
k o t le t  c ie lęcy  —  zł. 2.20; k o t le t  w ie ­
p rzo w y  — zł. 2.20; b e fsz ty k  z p o lę d ­
w ic y  —  zł. 2.50; ja je c z n ic a  z 3 -ch 
jaj — zł. 1.20; r u m s z ty k  z c e b u lk ą  — 
zł. 2 20, s z n y c e l  po w ie d e ń s k u  z ja j -  
K iem —  zł. *2.50; z raz ik i  po ne lsoń -  
s k u  —  zł. 3.00.

W re s ta u r a c ja c h  d ru g ie g o  rzędu ,  
o b iad  z 3 ch d a ń ,  k o sz to w a ć  będzie  —  
zł. 1.20; zu p a  lub  ro só ł  —  zł. 0.40; 
m ię so  o b iad o w e  —  zł. 0.80; k o lac ja  
z 2 ch d a ń  — zł. 1.20. P o rc je  a la c a r ­
te: bu lio n  lu b  b a rszcz  —  zł. 0.50; k o ­
t le t  c ie lęcy  —  zł. 1,80; k o t le t  w ie ­
p rzow y  —  zł. 1.80; b e fsz ty k  z po lęd ­
w ic y  —  ał. 2.20; ja je c z n ic a  z 3-ch 
jaj —  zł. 1.00; r u m s z ty k  z c e b u lk ą  — 
zł. 1 .80 ; s znyce l  po w ie d e ń s k u  z j a j ­
k i e m  — zł- 2 -20; z raz ik i  po nelsoń- 
s k u  —  zł. 2.50.

Do w s z y s tk ic h  p o w y ż sz y c h  d ań  do-
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Podziękowanie za pracę nad uporządkowaniem 
Placu Jasnogórskiego

Od K o n w e n tu  0 0 .  P a u l in ó w  z J i s  
nej Góry o t r z y m a l i ś m y  o b sze rn e  p is ­
m o, k tó re  ze  w z g lę d u  na  b ra k  m ie jsca ,  
p o d a je m y  w  s tre szczen iu .  0 0 .  P a u l in i  
w g o rą c y c h  s ło w ach  s k ła d a ją  podz ię ­
k o w a n ie  t y m  w s z y s tk im ,  k tó rz y  p rzy ­
czyn il i  s ię  do u p o rz ą d k o w a n ia  te r e n u  
u  S z c z y tu  Ja s n o g ó rs k ie g o .  W szczegół 
no śc i  0 0 .  P a u l in i  d z ię k u ją  W ła d z o m  
m ie js k im  z p. k o m isa rz e m  M azurem  
n a  czele  za ich  zab ieg i  n a d  z a s to so ­
w a n ie m  przy r e g u la c j i  te re n u  n o w o ­
czesn y ch  zasad  u rb a n is ty k i ,  z ad aw a la -  
ją c e m  w y m a g a n ia  n a jw y b re d n ie js z y c h  
n a w e t  e s te tó w ,  W ła d z o m  a d m in i s t r a ­
cji p a ń s tw o w e j  na  czele  z p. s ta ro s tą  
inż. K. K iih n em  za ży cz l iw e  p o t r a k to ­
w an ie  reg u lac j i ,  A d m in is t r a c jo m  i pp. 
D y re k to ro m  Z a k ła d ó w  P rz e m y s ło w y c h :  
.U n io n  T e x t i l e ” , S o c ie te  A n o n y m e  de 
L ć lndus tr ie  T e x t i le ” , „ C z ę s to c h o w sk ie  
Z a k ład y  W y ro b ó w  W łó k ie n n ic z y c h  — 
S t r a d o m " ,  ” C z ę s to c h o w ia n k a “, D y re k ­
cji F a b ry k i  Z ap a łek ,  D y re k c jo m  b ro ­
w a ró w  „O kocim " i „K. Szweide", D y-

chodzi p ieczyw o  b ezp ła tn ie .  Za o b s łu ­
g ę  do licza  s ię  10 proc. O b iady  u r z ę ­
d o w e  w y d a w a n e  b ę d ą  w  godz. od 
12 — 16 tej, ko lac je  od 18 —  21-szej. 
C en y  p o w y ższe  zos ta ły  p rz e d s ta w io n e  
m a g is t r a to w i  p rzez  m ie jsc o w e  C h rze ­
śc i ja ń sk ie  S to w a rz y sz e n ie  R e s ta u r a ­
to rów . N a p o d s ta w ie  o d n o ś n y c h  p rz e ­
p isów  K ie ro w n ik  T y m c z a s o w e g o  Z a ­
rz ą d u  M ie jsk iego ,  p rzy ją ł  j e  w  d n iu  
6 b. m . do za tw ie rd z a ją c e j  w iadom ośe i .  
C eny  te  o b o w ią z u ją  od a n ia  7 b. m . — 
i w in n y  b y ć  u w id o c z n io n e  w z a k ła ­
d ach  g a s t ro n o m ic z n y c h .

Zniżk i k o l e j o w e  d l a  w y c ie ­
c ze k  s z k o ln y c h .  D y re k c ja  Okr. Koi. 
P a ń s tw ,  z a w ia d a m ia ,  iż w m y ś l  d e c y ­
zji m in is t r a  k o m u n ik a c j i  zb io row e w y 
c ieczk i  szko lne  w ilości n a jm n ie j  10 
o sób , począw szy  od d n ia  1 c ze rw ca  
b. r. m o g ą  k o rz y s ta ć  z 75 proc. z n i ż ­
k i  od n o rm a ln e j  o p ła ty  ta ry fow ej.

B e n z y n a  i n a f t a  s t a n i a ł a .
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  i H and lu ,  

m a ją c  n a  u w a d z e  ogó ln e  w a ru n k i  g o ­
spodarcze ,  uzn a ło  za k o n ieczn e  o b n i ­
żen ie  cen  p ro d u k tó w  n a f to w y c h ,  p o ­
s taw iło  p rz e m y s ło w i  n a f to w e m u  o d p o ­
w ie d n ie  żądan ia .

W  w y n ik u  t rw a ją c y c h  k i lk a n a ś c ie  
dn i p e r t r a k ta e y j ,  s y n d y k a t  obniży ł c e ­
n ę  p a ra f in y  z 146 zł n a  126 zł na 100 
k g . ,  a w d n iu  3 b. m . ceny  ben zy n y  
i n a f ty .

Od 6 b. m . z a te m  c e n n ik  sy n d y -  
k a c k i  d la  b e n z y n y  w p o m p a c h  w y n o ­
s ić  będz ie  w c a łe m  p a ń s tw ie  gr. 75 
za l itr ,  z a m ia s t  o b e c n y c h  gr. 82, w  
M ałopolsce  zaś  cena  ta  w y n o s ić  bęaz ie  
za leżn ie  od m ie js c a  jeszcze m n ie j ,  bo 
od 65 do 75 gr. za l itr .

Z asadn icza  ce n a  n a f ty  loco r a f in e r ­
ia bez  p o d a tk u  k o n s u m p c y jn e g o  z o s ta ­
ła  o b n iżona  z 36 zł. n a  33 zł. za  100 
kg . C eny  d e ta l ic z n e  u leg ły  rów n ież  
odpow ied n ie j  obniżce.

K o n k u rs  m i ło ś n ik ó w  ś p i e w u  
s o l o w e g o .  W so b o tę  l i  b. m . o 
godz. 19, o d b ęd z ie  s ię  w sali S traży  
O gniow ej,  k o n k u rs  m i ło śn ik ó w  śp ie w u  
so low ego , na  p o d s ta w ie  o rzeczen ia  j u ­
ry fa c h o w y c h  m u z y k ó w  i przy  u d z ia ­
le p le b isc y tu  p u b licznośc i .

U rz ą d z e n iem  k o n k u r s u  za ją ł  s ię  
za rz ą d  ch ó ru  K a te d ra ln e g o ,  z p re z e ­
s e m  p. B a n d u rą  i k ie ro w n ik ie m  z e s ­
p o łu  p. J .  K o w a lsk im  n a  czele. B i le ­
ty  w s tę p u  w raz  z p o d a tk ie m  n a  rzecz  
C ze rw o n eg o  K rzyża  w cen ie  od 55 
g r .  do zł. 2,10 do n a b y c ia  w b iu rz e  
d z ie n n ik ó w  „ R e n o m a ” i „ L e k tu r z e ” 
(P i ł s u d s k ie g o  Nr. 19). Z g ło szen ia  są  
p rz y jm o w a n e  do c z w a r tk u  9 b. m . 
K o n k u rs ,  j a k  ju ż  d o n o s i l i śm y ,  w z b u ­
dził  w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie .

W ie lk i  s u k c e s  K. O S. „Victo- 
r i a “ . Klub Ogólno S p o r to w y  „ V ic to ­
r i a ” , w y d e le g o w a ł  sw e g o  z a w o d n ik a  
p. B o le s ław a  Ł a z a rcz y k a  n a  zaw ody  
k o la r sk ie  szosow e, u rząd zo n e  corocz­
n ie  przez „ I lu s t ro w a n y  K ur je r  Codzien-

rdk c jo m  m ie js c o w y c h  b a n k ó w  po l­
sk ic h ,  Z w iązk o w i R e je n tó w ,  S tow . 
W ła śc ic ie l i  N ie ru c h o m o śc i ,  S tow . „.Jed 
n o ś ć “, S p ó łdz ie ln i  „ S p o łem " ,  P a n o m  
w łaśc ic ie lom  m a ją tk ó w :  S k rzy d ló w ,
C horzen ice ,  K< śc ie tec  i K ru sz y n a  oraz 
o b y w a te lo m  —  w ło śc ia n o m  parafij:  
M stów , Borow no i K ru szy n a .  W y r a ż a ­
jąc  s zczeg ó ln ą  w d z ięczn o ść  i u z n a n ie  
d la  o k o l ic z n y c h  o b y w a te l i  w ło śc ia n  za 
b e z in te re so w n ą  p racę  przy ro b o ta c h  
z iem n y ch .

0 0  P a u l in i  w z y w a ją  c h ę tn y c h ,  aby  
n a d a l  zg ła sza l i  s ię  do w s p ó łp ra c y  piś 
ra ien n ie  lub  te le fon iczn ie  ( te lefon 2-86) 
do K o n w e n tu  n a  J a s n e j  Górze.

0 0 .  P a u l in i  z azn acza ją  w reszc ie ,  że 
zab ieg i  m a ją  na  ce lu  u c z c z en ie  ju b i­
le u s z u  550 lec ia  s p ro w a d z e n ia  c u d o w ­
nego  o b razu  M atki B oskie j C z ę s to ­
ch o w sk ie j  na  J a s n ą  Górę. R oczn ica ,  
z k tó rą  z w iązan y  będzie  l iczny  z jazd 
do s to jn ik ó w  P a ń s tw a  i K ościo ła  p rz y ­
p a d a  na  s ie rp ie ń  ro k u  b ieżącego .

n y ” w K r a k o w ie ” ' P a n  Ł aza rczy k  prze 
był p rze s trzeń  K raków  —  K atow ice  — 
K raków  w c ią g u  5 godz. 50 m in .  55 
sek .,  z a jm u ją c  z a szczy tn e  s ió d m e  m ie j ­
sce  z p o ś ró d  120 ko la rzy  z ca łego  t e ­
re n u  P o lsk i ,  m iędzy  k tó re m i  byli  jeź ­
dźcy  tej m ia ry  i k l a s y ,c o L ig o ń ,  ze sz ło ­
roczny  zw y c ięzca  b iegu ,  M alczew sk i,  
as  L egji  W a rsz a w sk ie j ,  O d e r tu s  zn a n y  
ko la rz  łódzki. K lubow i „ V ic to r ia ” n a ­
leży s ię  u z n a n ie  za w y s i łk i  d ążące  do 
o o d n ie s ien ia  s p o r tu  k o la rsk ieg o  w 
C zęstochow ie . P a n u  Ł aza rczy k o w i w i n ­
sz u je m y  szczerze ,  ży cząc  m u  a b y  w  
p rz y s z ły m  r e k u  za ją ł  jeszcze  lepsze  
m ie isce .

D o a b o n e n t ó w  p r ą d u  e l e k ­
t ry c z n e g o -  Z a rz ą a  Z rzeszen ia  A b o ­
n e n tó w  P r ą d u  E le k t ry c z n e g o  z w ra c a  
u w a g ę  a b o n e n tó w ,  iż w sze lk ie  tw ie r ­
dzen ia  e le k t ro w n i  o r z e k o m y c h  n o ­
w y c h  ta ry fa c h  są  czczem i o b ie c a n k a ­
m i.  Z arząd  Z .A .P .E . pozna ł  d o s ta te c z ­
n ie  „ m e to d y  k u p ie c k ie ” e lek tro w n i .

J e ś l i  n a w e t  b ęd ą  poczy n io n e  przez 
e le k t ro w n ię j  j a k ie k o lw ie k  z m ia n y  w  ta- 
r \ f a c b ,  to  k o rz y s ta ć  i  u icn  b ędą  m og li  
w s z y s c y  ab o n en c i  n ie  ty lko  „b łag o n a-  
d io ż n i”!

P rz y  sp o so b n o śc i  za rząd  Z .A .P .E . 
r a z  jeszcze  a k c e n tu je ,  iż z g o d n ie  z w o lą  
lu d n o śc i ,  o d c z u w a ją ce j  d z ie jącą  się  
k r z y w d ę  —  nie  spo czn ie  p ó k i  e l e k ­
try c z n o ś ć  n ie  s t a n ie  s ię  d o s tę p n ą  dla  
sze ro k ich  m a s ,  p ók i k o n c e s ja  e le k ­
t ro w n i  n ie  będz ie  z re w id o w a n ą ,  w zgl.  
oba loną ,  póki k a c y k i  e le k t ro w n i  —  
przewędzeni z m ia s ta .

Zarząd Z A.P.E 
C zęs to ch o w a , dn. 7.V I .1932 r.

Sensacyjny proces 
w Częstochowie

Z ap o w iad an y  od sz e re g u  m ie s ię c y  
s e n s a c y jn y  p roces  z p o w ó d z tw a  h r  
N a ta l j i  B rassow ej m o rg a n a ty c z n e j  
w d o w y  po w. k s ię c iu  M ichale  A le ­
k sa n d ro w ic z u ,  p rzec iw k o  S k a rb o w i  
P a ń s tw a ,  o zw ro t  k i lk u  m a ją tk ó w  
z ie m sk ic h ,  z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  te re n ie  
pow. c z ę s to c h o w sk ie g o  oraz  t. zw . 
„ d o m u  k s ię c ia ” odb y ł  się  wczoraj 
p rzed  są d e m  o k rę g o w y m .

K o m p le t  sąd z ą c y  s tan o w il i :  prezes  
sęd z ia  K eller  —  p rzew odniczęcy  i sę 
dz io w ie  C w ia k o w s k i  i S z p e r l in g  — 
w otan c i .  P ro to k u ł  p ro w ad z i ł  apl. A r ­
nold  Geisler .  Ze s t ro n y  hr. B rassow  
w y s tę p o w a l i  ad w o k a c i  S zy szk o w sk i ,  
R o m an o w icz  i S o k o ło w sk a  z W a rs z a ­
w y  oraz  m ec .  S ta n is ła w  G a w ro ń sk i  
z C zęs tochow y . Ze s t ro n y  P ro k u ra to r j i  
G enera lne j  w y s tę p o w a ł  r a d c a  S te fan  
W ie rzb ick i .

W czora jszy  p ro c e s  by ł  n ie p rz e r ­
w a n y m  ła ń c u c h e m  w y w o d ó w  p r a w ­
n y c h  s t ro n ,  k tó re  o d zn acza ły  s ię  w ie l­
k ą  e ru d y c ją  p ra w n ic z ą  i d o ty c z y ły  
n a d e r  z a w i ły c h  k w e s ty j  p r a w a  m ię ­
d zy n a ro d o w e g o  i cyw ilnego .

S p ra w ę  n a raz ie  odroczono, p rz e d ­
s taw ic ie l  p ro k u ra to r j i  z ażąd a ł  b o w iem

w e z w a n ia  k i lk u  ś w ia d k ó w ,  c zem u  
rz e c z n icy  p o w ó d z tw a  sp rzec iw il i  się. 
D ecyz ję  co do w e z w a n ia  św ia d k ó w  
og łosi sąd  w p o n ie d z ia łe k  13 bm .

N o w e  w a g o n y  b e z p o ś r e d ­
n i e j  k o m u n ik a c j i .  D y re k c ja  P .K .P . 
w W a rsz a w ie  poda je  do w iadom ośc i ,  
że od 3 hm . u ru c h o m io n y  zos ta ł  k u r s  
w a g o n u  I, II i III kl. bezpośredn ie j  
k o m u n ik a c j i  W a r s z a w a — K atow ice  w  
p o c ią g u  nr. 11— 211— 2212, o d c h o d z ą ­
c y m  z d w o rc a  g łó w n e g o  w W a r s z a ­
w ie o godz. 21 35 i w k ie r u n k u  o d ­
w ro tn y m  poc iąg u  n r .  2203—206, przy  
b y w a ją c y m  n a  ten że  dw orzec  o godz. 
6 . 0 2 .

Z a m a c h  s a m o b ó jc z y .  W czoraj 
n a  W a ła c h  J a s n o g ó r s k ic h  u s i ło w a ła  
p o p e łn ić  sam o b ó js tw o  przez w yp ic ie  
e sen c j i  oc tow ej n ie ja k a  R y fk a  S t a r o ­
św ie c k a ,  bez s ta łe g o  m ie js c a  zam iesz -  
k a n ja .  D e n a tk ę  o d w ie i io n o  do sz p i ta ­
la. Życiu  jej n ie  z a g raża  żadne  n i e ­
b ezp ieczeń s tw o . P o w ó d  t r a g ic z n e g o  
k r o k u  n a ra z 'e  n ie  znany .

M a c o c h a  z n ę c a ł a  s i ę  n a d  
p a s ie r b ic ę .  P. S ta ro s te c k i ,  po ś m ie r ­
ci sw ej żony , ożenił  s ię  p o w tó rn ie  i 
m a c o c h ę  sw e g o  6 - l e tn ie g o  d z ieck a  
sp ro w ad z i ł  do sw e g o  m ie s z k a n ia  przy  
ul. T w a rd e j .  M acocha , S ta n i s ła w a  S ta -  
ro s te c k a ,  t r a k to w a ła  6 le tn ią  Zofję n i ­
żej w sze lk ie j  k r y ty k i ,  w y m y ś la ła  jej 
c iąg le  i b i ła  b ru ta ln ie ,  f o rm a ln ie  d r ę ­
cząc  b iedne  m a le ń s tw o .  Ojciec m im o  
te g o  n ig d y  za d z ieck iem  się  n ie  u j ­
m o w a ł ,  p o zw ala jąc  je  m a l t r e to w a ć .  
D z iecko  sk a rż y ło  s ię  b. częs to  s ą s ia ­
d o m , k tó rzy  w reszc ie  d o n ie ś l i  o ty c h  
s k a n d a l ic z n y c h  s to s u u k a c h ,  p a n u ją ­
c y c h  w  rod z in ie  S ta ro s te c k ic h ,  do po­
licji, k tó ra  w  tej s p ra w ie  p ro w ad z i  
doch o d zen ie .  D ziecko  z ap ro w ad zo n o  
do le k a rz a  p o w ia to w e g o ,  k tó ry  w y d a ł  
o rzeczen ie ,  że Zofja o t r z y m a ła  ca ły  
s z e re g  c iężk ich  u sz k o d z e ń  c ie le sn y ch .  
Z w y ro d n ia ła  m a c o c h a  zo s ta n ie  n i e w ą t ­
p l iw ie  su ro w o  u k a ra n a .

A w a n tu rn ik  p o b i ł  o jc a  s w e j  
b o g d a n k i .  P . W a w rz y n ie c  S m olar-  
ezyk  (C m e n ta rn a  18), p o s iad a  b a rd z o  
d o ro d n ą  córkę, do k tó re j  za lecał się 
w ie le  m ło d y ch  ludzi. M. in. „ sm a li ł  
c h o le w k i” do p a n n y  n ie jak i  M akuła ,  
w ie lk i  a w a n tu r n ik  i z a w a d ia k a .  P. 
W a w rz y n ie c  s ta n o w c z o  zab ron ił  sw ej 
córce  z a d a w a n ia  s ię  z M akułą .

W czora j ,  g d y  p. S m o la rc z y k  p r z e ­
chodził  u l icą  C m e n ta rn ą  n a p a d ł  n a ń  
M a k u ła  i z z e m s ty  n a  o jcu  sw ej b o g ­
d a n k i ,  u d e rz y ł  go  b u te lk ą  po g łow ie .  
O w y p a d k u  don iós ł  p. S m o la rc z y k  p o ­
licji. D ochodzen ie  w  to k u .

M iłe  p o c z ą tk i  z ł e g o ,  le cz  k o ­
n ie c  ż a ło sn y .  Do k a ie g o r p  iuaz i ,  
k tó rzy  n ie  orzą, n ie  sie ją , a p lon z b ie ­
ra ją ,  za liczyć  t rzeb a  W ła d y s ła w a  S zy m  
c zy k a  i Jó ze fa  S z a l iń s k ie g o .  S ą  to 
sp ry c ia rz e  n ie la d a  i k o rz y s ta ją  z k a ż ­
dej n a d a rz a jąc e j  się  okaz ji ,  g dz ie  m o ­
żn a  „ob łow ić"  's ię i to przy jakna j-  
m n ie j s z y m  w y s i łk u .  A że są  rów n ież  
d o b ry m i  p sy c h o lo g a m i ,  z n a ją c y m i  do ­
sk o n a le  nasz  lu d e k  w ie jsk i ,  n iegrze- 
szący  z b y t  w ie lk ą  o s trożnośc ią ,  w ięc  
też  n ieź le  im  się  wiodło.

W g r u d n iu  1930 r. n a d a rz y ła  się  
s p ry c ia rz o m  o k az ja  n ie lada . N a d w o r ­
cu  k o le jo w y m , poznali  n ie ja k ie g o  S ta ­
n is ła w a  S m ig u c k ie g o ,  m ie sz k a ń c a  
w s i  S ary  (pow . w łoszczow sk i) ,  k tó ry  
n ie w ą tp l iw ie  n a leży  do ludz i  n a d z w y ­
czaj p o rząd n y ch ,  lecz m oże  z b y t  n a ­
iw n y c h .  S m ig u c k i  zw ierzy ł  s ię  n o ­
w y m  z n a jo m y m , że za m ie rz a  k u p ić  
k i lk a  obrazów  o le jnych . Było to w o d ą  
n a  m ły n  obu  „ m y ś l iw y c h " ,  k tó rz y  nie- 
o m ie sz k a l i  z teg o  s k o rz y s ta ć .  Zobo­
w iąza l i  s ię  d o s ta rc z y ć  S m ig u c k ie m u  
k i lk a  obrazów  pe,dzla S za tań sk ieg o ,  za  
k tó re  S m ig u c k i  m ia ł  zap łac ić  700 zł.

I rzeczy w iśc ie .  S z a ta ń sk i  i jego  
to w a rz y sz  o trzy m ali  p rzy rz e cz o n ą  s u ­
m ę ,  w z a m ia n  zaś  o t rz y m a ł  S m ig u c k i  
2 g ru b e  p aczk i ,  k tó re  z a w ie ra ć  m ia ły  
z a m ó w io n e  obrazy , a w rzeczy w is to śc i  
z a w ie ra ły  z w y k ły  p a p ie r  k a n c e la ry jn y .  
Ł a tw o w ie r n y  k m io te k  s tw ie rd z i ł  to  
d op ie ro  po p rz y b y c iu  do d o m u ,  a że 
z d u m ie n ie  jego było  w ie lk ie ,  a p r z e ­
ra ż e n ie  jeszcze  w ięk sze  —  n ieo m ie -  
s z k a l  p rze to  ca łą  sp ra w ę  s k ie ro w a ć  
do sądu .

W czo ra j  sąd  s k a z a ł  obu  o szu s tó w ; 
S z y m c z y k a  n a  3 m ie s ią c e ,  S z a ta ń s k ie ­
go  zaś n a  2 m ie s ią c e  w ięz ien ia .

Zg i n ę ł a  książeczka Kasy Chorych Nr. 
68.336 na imię Aleksandra Jarmuda.
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Z KRAJU.
K o p ie c  Ł o k ie tka  pod  P ło w c a m i  

groz i  z a p a d n i ę c i e m  s i ę .
Z . d ue  tnuze i  uasayc l i  wie lk ich  

w y d a r z e ń  h i s t o r y c z n y c h  n ie  zna laz ło 
t a k  m i e r n e g o  e c h a  w  s e r cach  s po łe ­
c zeń s tw a ,  j a k  b i t w a  pod  P ł o w c a m i ,  
k tóre j  600- le tn ią  roczn icę  o b c h o d z i l i ś ­
m y  w d n iu  27 w rz e śn ia  u b ie g łe g o  r o ­
ku .

W  os t a tn ie j  już chw i l i  b o w i e m  
(k iedy N i e m c y  za ws ty dz i l i  nas  s w o im  
o b c h o d e m  w Malbo rgu  z okazj i  700-le- 
cia z a k o n u  krzyżackiego . . . )  p o s ta n o ­
w ion o  u p a m i ę t n i ć  to w y d a r z e n ie  i 
m ę s t w o  kró la  Ł o k i e t k a  u s y p a n i e m  
kopca .

G or ączk ow o  i c h a o ty c z n ie  p r o w a ­
dzone  prace  przy  jego  s y p a n i u  nie 
pozwoli ły  na  u t r w a l e n i e  j e g o  przez 
d o k ł a d n e  i s y s t e m a t y c z n e  u d e p t y w a ­
n ie  z iemi,  a co gorsze ,  to nie d o k o ń ­
czono go  n aw e t . . .  Ca ła  p o łu d n io w o - z a ­
ch o d n ia  s t ron a  n ie  j e s t  d o s y p a n a ,  a w 
fosie leży je szcze  k i l k adz ie s ią t  m e t r ó w  
k u b i c z n y c h  ziemi  do w y k o p a n ia .

Z ty c h  to w zg lę d ó w ,  na  s k u t e k  o- 
becni e  p a n u j ą c y c h  deszczów  u l e w n y c h ,  
ko p iec  z a p a d a  się,  t w o rz ą  s ię  na  n i m  
g łę b o k ie  r> sy  i szczel iny ,  k t ó re m i  w 
g ł ą b  n a p ł y w a  w oda ,  co ł a t w o  m oże  
s p o w o d o w a ć  jeg o  ob su n ię c ie  się.

Wielki zjazd cyganów pod Przemyślem z teki wydawniczej.
w  o b e c n o ś c i  k r ó la  K w ieka .

P o s z u k iw a n i a  s k a r b ó w  w g łęb i  
l a s ó w .

Nieraz  j u ż  w ładz e  lub s t raże  le śne  
n a p o t y k a ł y  w okol icach  W i e r z b n i k a ,  
pow.  i łżecki  p o s z u k i w a c z y  s k a rb ó w  po 
w s t a ń c z y c h  z ro ku  1863, lub też  z 
cza só w  w ojn y  św ia to w e j .  Mówią  n a ­
w e t ,  że w ś ró d  o b e cny ch  o by w a te l i  
W i e r z b n i k a  z na jd uj ą  się ludz ie ,  k t ó ­
rzy fo r t u n ę  sw o ją  z a w d z ięcz a ją  z n a l e ­
z ien iu  sk a rb ó w .

W y p a d k i  t y c h  p o s z u k i w a ń  były  j e ­
d n a k  spo ra dyczne .  Ob ecnie  w p r o s t  na  
p o rz ą d k u  d z i e n n y m  jest  p r z y t r z y m y ­
w a n i e  przez  s t r aże  le ś n e  ró ż n y c h  w y ­
c ie czkow iczów ,  k tó rz y  zaop a t r zen i  w 
łopa ty ,  t a ś m y  m ie rn ic ze  i tp.  k r ę c ą  się 
po  r e w i r a c h  w  p o s z u k i w a n i u  u k r y t y c h  
s k a r b ó w .  N i e d a w n o  s p o t k a n o  p odob­
n y c h  p o s z u k iw a c z y  w la sac h  koło wsi  
Ku ców.  Czynil i  oni  t a j e m n i c z e  pomi a  
ry,  koło z n a ja u ją ce g o  s ię  t a m  c m e n ­
ta r za  w o je n n e g o ,  a sp łoszeni  przez 
s t r a ż  — zdołal i  u m k n ą ć ,  porzuca jąc  
j a k i e ś  p lany ,  k tó r e  j e d n a k  n ie  od p o ­
w ia d a ły  obecne j  k o n f  g u rac j i  p r z e s z u ­
k i w a n e g o  te r enu .

O w y m  n a m i ę t n y m  p o s z u k i w a n i o m

O b w ie s z c z e n ie  N r .  924*32
Kom ornik IV re w iru  S ądu  G ro d z k ie g o  

w  C zęstochow ie ,  Stefan  S todó łk iew ics,
za m ie szk a ły  w C zęstochow ie ,  p rz y  ulicy 
N ajśw ię tsze j  P a n n y  Marji Nr. 55, w m yśl 
art. 1148 i 1149 Proc. Cyw., n in ie jszem  
obw ieszcza ,  iż w dniu  13 p aź d z ie rn ik a  
1932 roku ,  o godzinie 10 z ra n a  w  sali p o ­
s ie d z e ń  P io trk o w sk ieg o  S ądu  O k r ę g o w e ­
go W ydz ia ł  Z am ie jsco w y  w  C zęstochow ie ,  
n a  p o k ry c ie  na leżnośc i  F ra n c isz k a  O pata ,  
w  k w ocie  950 zł. z %%i kosztam i,  od b ęd z ie  
się sp r z e d a ż  p rz e z  l icy tację  pub liczną  
p r a w  M a ra c n a  Im ie łow sk iego  do p o ło w y  
osady  w łośc iańsk ie j ,  z a p isa n e j  w  tabe li  
l ik w id a cy jn e j  na  w ieś  N utka, gm. O p a tó w  
pow. C zęstochow sk iego  pod .Ni 3, z a w ie ra ­
jące j  p rz e s t r z e n i  o g ó ln e j  12 m o rg ó w  162 
pr. w  11 działkach, na  k tó re j  na  k tórej  
m ię d zy  innem i w z n ie s io n e  są n a s tę p u ją ­
ce budynki:

1) dom  m ieszka lny  z bali,  k ry ty  s łom ą,
0 2 ub ikac jach  m ieszka lnych  i sieni,

2) s todo ła  z desek ,  k ry ta  dachów ką,  o
1 k lep isku  i 2 są s iek ach  o raz  inne w y ­
m ie n io n e  w  p ro to k u le  op isu  z dn ia  30 
m a rc a  1932 roku.

Nieruchomość powyższa:
a) w e  w sp ó ln e m  z osobam i obcem i,  

d z ie rż a w n e m  lub z a s ta w n e m  posiadaniu ,  
n ie zn a jd u je  się,

b) u rz ą d z o n e j  h ipo tek i  n ie  ma,
c) n a leż y  n ie p o d z ie ln ie  do Jó z e fy  i 

M arc ina  Im ie ło w sk ich ,
d) p o d le g a  o g ran iczen iom  w  s to sunku  

d ro b ie n ia  i nabycia.
Licy tac ja  p ra w  M arcina Im ie łow sk ie-  

go ro z p o c z n ie  się od sum y szacunkow e j 
2000 złotych.

Biorący udzia ł w  licytacji,  w inni z łożyć 
kauc ję  w  wysości 10% od sum y  sz ac u n k o ­
w ej  oraz św ia d ec tw o  na  p raw o  n a b y w a ­
n ia  g ru n tó w  w łośc iańskich .

Akta, w  sp raw ie  p o w y ż sz e j  sp rze d aż y ,  
zn a jd u ją  się w  k a n c e la r j i  W y d z ia łu  C y ­
w ilnego  P io trk o w sk ieg o  S ąd u  O k rę g o w e ­
go W y d z ia ł  Z am ie jsco w y  w  C z ę s to c h o w ie -

Kom ornik  S ądow y: St. S todółk iew icz.

J a k  donos i  „ E x ? r e s  Z a g łę b ia " ,  na  
po la ch  p i a ł k o w ic k ic h  pod  P r z e m y ś l e m  
o d b y w a  s ię w ie lk i  zjazd c y g a n ó w  z 
całej  Po lsk i .  Zjazd o d b y w a  s ię  na  po.  
l an ie  po m ię d z y  n a m i o t a m i .  Dooko ła  
n a m i o t ó w  kr ążą  przez ca ły  czas g ę s te  
p o s t e r u n k i  mi l ic j i  z j azdow ej ,  k tó re  n ie  
dopu sz c z a j ą  na  te r en  obozu  ob cy ch .  
O br ady  z jazdu  toczą  się przez  cały 
czas w  ję zy k u  c y g a ń s k i m .

W i e c z o r e m  p i e rw sz e g o  dn ia  z jazdu,  
o d b y ł a  s ię w obozie c y g a ń s k i m  przy 
ś w i e t l e  p o c h o d n i  i ro zp a lo n y c h  o g n is k  
w ie lk a  z a b a w a  t a n e c z n a ,  k t ó r ą  za 
szczyc i ł  s a m  król .  Na  ś r o d k u  obozu  
rozpa lono  wie lk i e  og ni sk o ,  dook oła  k tó ­
re go  z a s i ad ła  s ta r s z y z n a  c y g a ń s k a  z 
k r ó l e m  B azy l i m  K w i e k i e m  n a  czele.  
N ą jp ię p n ie j s z e  c y g a n k i  i n a j d o r o d ­
n ie j si  c y g a n i e  przy d ź w i ę k a c h  c y g a ń ­
sk ie j  k ape l i  poczę li  p o p i s y w a ć  się 
w s p a n i a ł e m i  e w o l u c j a m i  ta n e c z n e m i ,  
g o d n e m i  ta n c e r z y  z a w o d o w y c h .  Z a b a ­
wa ,  z a k r a p i a n a  g ę s t o  m i o d e m  i w i n e m ,  
p rz e c ią g n ę ł a  s ię  do późnej  nocy.  Na  
z a b a w i e  tej  zjazd zakończono .  S a m  
kró l  pozo s t an ie  n a t o m i a s t  w P r z e m y ­
ś lu  około 10 dni  i będz ie udz ie la ł  p o ­
s ł u c h a ń  s w o i m  p o d d a n y m .  P o z a t e m  
będz ie  s ię  król  Bazyl i  s t a r a ł  w  P r z e ­

m y ś l u  o u z y s k a n i e  d o s t a w  d la  O.K. X.  
Król  Bazyl i  j e s t  b o w i e m  ró w n ie ż  w ie l ­
k i m  p r z e m y s ł o w c e m .  P o s i a d a  on w 
P o z n a n i u  od k i lk u  la t  f a b r y k ę  w y r o ­
bów k o t l a r sk i ch ,  w k tóre j  z a t r u d n i a  
300 cy g a n ó w .  D r u g ą  f a b ry k ę ,  w k tó  
rej  zna jdz ie  p ra c ę  pod obno 800 c y g a ­
nów,  w y b u d o w a ł  Bazy l i  K w ie k  obecnie  
pod  W a r s z a w ą .  G ł ó w n y m  od b io rcą  
p r o d u k t ó w  K w i e k a  j e s t  wojsko,  k t ór e  
z a k u p u j e  u  n ie go  k u c h n i e  p o lo w e  i 
ko t ły .  P o z a t e m  w y r a b i a  K w ie k  w  s w y c h  
f a b r y k a c h  t a k ż e  n a c z y n i a  k u c h e n n e ,  
k t ó r y c h  ro zsp rz e d a żą  t r u d n i ą  s ię  c y ­
g a n i e  n a  t e r e n ie  całej  R zec z y p o sp o l i ­
tej.  J e s z c z e  n a  d w a  t y g o d n i e  przed  
z ja zdem  na d e sz ło  do P r z e m y ś l a  k i l k a ­
naśc i e  s k r z y ń  z a w ie ra ją c y c h  pa t e ln ie  
i g a r n k i  m os iężnp .  T o w a r  ten  pr z e w ie ­
ziono  do obozu  c y g a ń s k i e g o ,  gdz i e  roz­
dz ie lono  go  do rozsp rzedaży  p o m ię dzy  
poszczególne  rodz iny .  To też- przez 
ca ły  czas  z jazdu  roi ło s ię  w P r z e m y ­
ś lu  od c y g a n e k  s p r z e d a j ą c y c h  p a te l ­
nie.  Po  p r z y b y c iu  do P r z e m y ś la ,  po le ­
cił k ró l  Bazyli  ogłos ić  p o d d a n y m ,  że 
ca ły  t e n  t o w a r  da je  i m  w  prezenc ie .  
W y w o ł a ł o  to o l brz ym i  e n t u z j a z m  w  
c a ł y m  obozie,  t o w a r  b o w i e m  p r z e d ­
s t a w i a  w a r t o ś ć  k i lk u  t y s ię c y  złotych.

H isto r ia  n a iw n a *  w w y d a n i u
cz w a rt em .

s k a r b ó w  z a p e w n e  od d a ją  się te raz  i 
bezrobotni ,  k t ó rz y  choc iaż  w ten  s po ­
sób,  p r a g n ą  p o d t r z y m a ć  w  . sobie  n a ­
dzieję,  a mo że  los  się u ś m i e c h n i e ?

Ohydny czyn w y r o i n e j  matki .
Zakopała  dziecko żywcem w ziemi.

Do Kielc p r z y je c h a ła  w p o s z u k i ­
w a n i u  p ra cy  G en o w efa  W o j n o w s k a ,  
zam.  w e  wsi  Wierzb ia,  pow.  s topnic -  
k iego ,  k tó r a  s w e g o  cz asu  s ł u ż y ła  już  
w Kie lcach.  W o j n o w s k a  nie  m o g ą c  
zna leźć  pracy  włóczyła  się po Kielcach  
i s y p ia ła  n a  s tac j i  kole jowej .

On egda j  W o j n o w s k a  p rz yb ył a  do 
jednej  ze s w y c h  k o le ż a n e k  n a  ul.  Zło­
tą ,  gdz ie  do s ta ła  boleści .  Kole żanka  
W o jn o w s k ie j  nie chcąc ,  by c h le b o d a  
w c y  jej  n ie  po gn ie w a l i  się n a  n ią,  że 
w p u ś c i ł a  do łó żka  cho rą  i b r u d n ą  
W o jn o w s k ą .  w y p r o w a d z i ł a  j ą  n a  łą k ę  
m i ę d z y  ul. Czystą ,  a Złotą,  g d z i e  m i a  
ła  j ą  później  odwiedz ić .

W o j n o w s k a  po  ode jśc iu  swe j  k o ­
leżanki  w k r ó t c e  urodz i ła  dz iecko  płci 
mę sk ie j ,  k tó r e  n a s t ę p n i e  zako p a ła  w 
z iemi  pod p ł o t em .  Pr zy  z a g rz e b y w a-  
niu dz ie cka  w y ro d n a  m a t k a  z e m d la ła  
z w yc ieńczen ia .  Z a u w a ż y ły  to p r z e ­
chodzące  t a m t ę d y  k o b ie ty  i pośp ie szy  
ły W oj n o w sk ie j  n a  r a t u n e k .  D z ie c ia ka  
je d n a k  n ie  zdołano  p rzyw róc ić  do ż y ­
cia. Po p rz e w ie z i en iu  do s z p i ta la  d z ie ­
c iobójczyni  i po  o d z y s k a n iu  p r z y t o m ­
ności ,  policja pr zepr ow adz i ła  ś ledz two.  
W czasie ś l e d z t w a  W o j n o w s k a  o ś w i a d ­
czyła,  że dz iecko  urodz i ła  n i e ż y w e  i 
d la te g o  u s i ło w a ła  zak o p a ć  g o  pod  p ło ­
te m

S p r a w ą  tą  za ję ły się w ła d z e  sądo -  
wo . le k a r sk ie ,  k tóre  n i e w ą t p l i w i e  w y ­
św ie t lą ,  czy W o j n o w s k a  ud u s i ła  s w e  
dz iecko ,  czy też urodz i ła  je n i eżywe.  
W y p a d e k  ten w y w o ł a ł  w mi eśc ie  p io ­
r u n u j ą c e  w ia ż e n i e .

biecie 21- le tn ią  A n t o n i n ę  Ziel ińską,  
s łu ż ą c ą  j e d n e g o  z go sp oda rz y  w  Ró­
ży cy.

Gdy w ie śn ia cy  u ś w ia d o m i l i  sobie,  
iż Z ie l ińska  przed paru  d n i a m i  urodz i ­
ła dz i ecko  ( n ie ś l ubne )  z rozumie l i ,  iż 
d z i e w c z y n a  us i łu je  sp a l ić  dziecko,  aby  
u s u n ą ć  ow oc  grzechu .

Z ie l iń sk ą  z a t r z y m a n o .  S to s  zos tał  
n a t y c h m i a s t  rozrzucony,  okazało  s ię  
j e d n a k ,  iż dz iecko ,  k tó re  o k r u t n a  m a t ­
ka  w  rze czyw is to śc i  po s t a n o w i ł a  s p a ­
lić, j u ż  sp łonę ło .  Z ogni a  w y d o b y t o  
ty lk o  przepa lon e  części  s zk ie le tu  d z i e c ­
ka .  A r e s z t o w a n a  dz iec iobójczyni  w y ­
j a ś n i ł a  podczas  badań ,  iż — p o s t a n o ­
w iw szy  p oz być  się n i e m o w l ę c i a  — u- 
d u s i ł a  je ,  a n a s t ę p n i e ,  k o r z y s ta ją c  ze 
s n u  d o m o w n i k ó w ,  pobie g ł a  do lasu,  
aby  spa l ić  zwłoki  n ie m ow lę c ia .

ZE ŚWIATA.
8- letni  p r z e s t ę p c a .

Płonący  s to s  w ś r ó d  lasu.
Okropny czyn s łużące j.

Mi esz kań cy  wsi Różyca ,  po w ia tu  
b rzez iń sk iego ,  za u w aży l i ,  iż n a d  p o ­
b l i sk im l a s e m  u k a z a ł a  s ię  ł u n a  jak-  
g d y b y  od p o w s ta ł e g o  poża ru  lasu.  Z a ­
n iepokojen i  w i e ś n ia c y  podążyli  w  k i e ­
r u n k u  m ie js ca ,  n a d  k t ó r e m  w i d n i a ł a  
łu n a ,  a by  pod jąć  a k c ję  r a t u n k o w ą .  
T y m c z a s e m  okazało  się,  iż n ie  c h o d z i ­
ło t u ta j  o pożar  lasu.  O czom  zaskoczo  
n y c h  w i e ś n i a k ó w  p r z e d s ta w i ł  s ię  n i e ­
z w y k ł y  widok .  Oto n a  ś r o d k u  dość  
duże j  po lan y  p łoną ł  w ie lk ic h  r o z m i a ­
ró w  s tos  s u c h y c h  ga łęz i ,  l iści  i z e ­
s c h ły c h ,  o p a d ł y c h  z d rzew  ko n a ró w .  
D oko ła  s t o s u  porusz a ła  się,  s ta le  p o d ­
s y c a ją c  og ień ,  j a k a ś  m ł o d a  kob ie ta .

W i e ś n i a c y  pozna li  w młod ej  ko-

P e n o m e n a l n y  p rz e s tę p c a  s t a n ą ł  k i l ­
k a  dni  t e m u  przed  s ą d e m  dla n i e l e t ­
n ich  w  Gu i ld ha l lu  l o n d y ń s k i m .

Oskarżony  był  o w łó częgo s tw o ,  a le  
n a  przewodzie  w y s z ły  n a  jaw s e n s a  
cy jne  w p r o s t  sz czegó ły  z życ ia  d z ie ­
c iak a .

Okaza ło  się, że m a ł y  T i m  Conroy,  
m a j ą c  la t  6, zaczął  k raść .  Było to z 
p o c z ą t k u  d r o b n e  o k r a d a n i e  r ó w i e ś n i ­
k ó w  w pr zeds zko lu ,  n a  t r a w n i k a c h ,  
wresz c ie  w t r a m w a j a c h ,  p a r ­
k a c h  p u b l ic z n y c h  i t. p. Ż a d n e  r e p r e ­
sje ś r o d k a m i  d o m o w e m i  n ie  odnos i ły  
s k u t k u .

Ma jąc  la t  7, T ira  u k r a d ł  p r a w d z i ­
wy,  du ż v  rower ,  po je cha ł  n a  n i m  do 
W h i t e  C hape l  i t a m  sp r z e d a ł  p a s e ro m  
ż y d o w s k im .

Gdy za p i e r w s z y m  r a z e m  poszło  
g ł a d k o ,  m a l e c  u k r a d ł  d r u g i  rower ,  
r ó w n ie ż  z ul icy.

W nocy  u d a w a ł ,  że śpi ,  a g d y  d o ­
m o w n i c y  usn ę l i ,  w y k r a d a ł  s ię  z d o m u ,  
a b y  o ś w i c i e  wrócić  z ł u p e m .

P r z e d  rok i em ,  m a j ą c  za le d w ie  lat  
8, zna l az ł  s ię  w  d o m u  po p r a w y ,  w k r ó t  
ce j e d n a k  u p r z y k r z y ł  sobie  su r o w y  
t r y b  życ ia  w z a m k n ię c iu ,  w ię c  z b u n ­
t o w a ł  i n n y c h  m a l c ó w  i n a  cze le  20 
„ m ł od z ieńc ów * ,  m n ie j  więce j  r ó w i e ś ­
n i k ó w  lub  wie le  s ta r s z y c h  od s ieb ie  
d r a p n ą ł  z za k ła d u .

Z d u m i o n y  t a k ą  i lośc ią  p r z e s t ę p s t w  
dz ie cka  sędz ia  s i r  Har les  B a t b o  orzekł ,  
iż m a l c a  t r z e b a  p o d d a ć  b a d a n i o m  p s y ­
cho  i a n t r o p o m e t r y c z n y m .  Z a p e w n e  
k r y m i n o l o d z y  z n a jd ą  w n i m  ob f i ty  m a-  
te r ja ł  do studjó<*\

Do w y n a jęc ia  pokój u m e b lo w an y  z 
o d d z ie ln e m  w e jśc iem . W iad o m o ść  

111 A le ja  79 m. 8.

W y s t a r c z y  pr ze c z y tać  bodai  jedną,  
z ty ch  n ow e l  —  np.  o s t a r y m  of ic ja­
l iście d w o r s k i m ,  jego  p rze jśc iach  i 
n iedoli  z w y g r a n ą  na loterj i ,  a b y  na-  
zaw sz e  z a g u s t o w a ć  w  p i s m a c h  Ćhoy- 
n o w s k ie g o .

Ubogi ,  ale a r c y u c z c i w y  sz lagon ,  
były p o w s ta n ie c ,  d o w ia d u je  s ię  w  
mieśc ie,  że w y g r a n a  p a d ła  n a  j e d e n  
z d w u  losów,  k u p i o n y c h  dla s ieb ie  i 
dla m ło d e g o  p r a k t y k a n t a  —  ale. ,  n i e ­
s t e ty ,  w ła ś n ie  n a  t e n  los, k tó ry  w  
notes ie  s t a r e g o  był  p r z y p is a n y  p r a k ­
t y k a n t o w i ,  k tó ry  n ic  o t e m  n ie  wie  i 
n ie  d o w ie  s ię  n igdy ,  losu jeszcze  n ie  
widz ia ł ,  z r esz tą  n ie  da ł  n a w e t  p ie n ię ­
dzy n a  ku p n o .

S t a r y  na ra z ie  p r z y s w a ja  sobie  w y ­
g r a n ą  —  m a  w n u k a  g r u ź l i k a ,  k t ó r e g o  
n a  g w a ł t  t r zeba  w y s ł a ć  do c i e p ły c h  
kra jów;  ale s u m i e n i e ,  p l a m a  n a  h o n o ­
rze n ie  da  e m u  s p ok o ju  i po p a r u  
dn i ach  u a r ę k i  z w r a c a  w y g r a n ą  je j  
p r a w d z i w e m u  właśc ic ielowi,  k tóry  ją 
z p e w n o ś c ią  w n e t  p r zeg ra  w k a r ty .

Albo  ta  h i s to r ja  n a i w n a  m ło d e g o
ma la rz a  — z o k r e s u  seces j i  i p e le ry n ,__
któ re go  n a  obczyź n ie  u w i o d ł a  i p o rz u ­
ci ła p i ę k n a  r od aczka ,  „z w y ż s z y c h  
s fer".  Byl  ig r a s z k ą  d la  je j  zm ys łó w,  
z a d u rz y ł  s ię  przec ież  n a  ser jo,  w y ś l e ­
dził  n a zw is ko  i a dr e s ,  j e d z ie  za nią 
do Mont r eaux ,  zos t a j e  w y r z u c o n y  za-  
d rzwi,  rozpacza,  a by  w n e t  poc ie szyć  
się w  objęc iach  zacne j  N i e m e c z k i ,  c ó r ­
ki  swoje j  gospodyni . . .  T eg o  z resz tą  
n ie  m o ż n a  s t r e ś c i ć ,— tr zeba  p rzeczy ­
ta ć  te  m a ł e  a rc y d z ie ła  nasze j  n o w e l i ­
s ty k i .  J

Co u s ł y s z y m y  dz i ś  p r z e z  Radjn?
W A R S Z A W A  dnia 8 c z e r w c a

11.58 S y g n a ł  czasu  z W a rsz .  Obs. Astr, 
h e jn a ł  z  K rakowa.

12.05 P ro g ra m  n a  dz. bież.
!n F,odz- P r z e g M  P ra sy  Polskiej.
12.40 Urz. kom. P aństw . Inst. Met.
12.45 P ły ty  g ram ofonow e.
15.00 Kom unikat gospodarczy .
15.10 P ły ty  g ram ofonow e.
15.30 K ron ika  h arce rska .
15 35 Chwilka m o rsk a
15.40 P r o g r a m  dla dzieci.
16.05 P ły ty  g ram ofonow e.
16.35 Kom. C en tr .  B iura  H ydr.  dla ż e g lu ­

gi i rybaków .
16.40 S k rz y n k a  pocztow a.
17.00 Muzy' a lekka.
18.00 O d c z y t  z W ilna.
18.2o M uzyka taneczna .
19 15 Rozmaitości.
19.35 P ras .  D ziennik  Radjowy.
19.45 S k rz y n k a  pocztow a.
19.55 P ro g ra m  n a  dz. nast.
20.00 S ta re  p iosenk i W a rsz a w y .
20.35 K w adrans  li ter.
20.50 K once rt  solistów.
21.50 D o d a te k  do P ra s  Dz. Radj.
21.55 Kom. Gł. St: Met d la komunik, lo tn .
22.00 Muzyka taneczna .
22.25 O dczy t ze  Lwowa.

K A T O W IC E  dnia 8 c z e rw c a
11.58 S y g n a ł  czasu z W arsz . ,  h e jn a ł  krak  

p ro g ra m  na dz. bież.
12.10 Codz. P rz eg l .  P r a s y  Polskiej.
12.20 In te r m e z z o  m uzyczne .
12.40 Kom. m eteoro l .  z W a rs z a w y
12.45 P ły ty  g ram ofonow e
14.00 Komunikat g o spoda rczy .
15.00 Kom. gospod. z W a rsza w } -.
15.10 In te rm e z z o  m uzyczne .
15.30 Bajeczki cioci H eli  d la dziec i .
15.40 P ro g r a m  dla dzieci.
15.52 P ły ty  g ram ofonow e.
16.40 S k rz y n k a  pocztow a.
17.00 Muzyka lekka.
18.00 Odczyt.
18.20 Muzyka ta n ec zn a  z W a rsz aw y .
19.15 Rozmaitości.
19.25 P ro g r a m  na dz. nast.
19.30 Kom. Zw. M łodzieży Polskie j.
19.35 P ras .  D zienn ik  R adjow y.
19.45 O dcinek  pow ieściow y.
20 00 T ra n sm is ja  z W arszaw y .
22.00 Muzyka taneczna .
22 40 W iadom ośc i  spo r tow e .
23.00 S k rz y n k a  pocz tow a.

Potrzebni chłopcy
d o  r o z n o s z e n ia  p r e n u m e r a ty  

i r o z s p r z e d a ż y
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